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LEON- KRUCZKOWSKI 

FREDRO DZISIAJ 
.Jako mało który z naszych wielkich pisarzy XlX wieku. Fredro 

dopiern dzisiaj może być należycie oceniony, zrozumiany i po 
kochany. Był czas. za życia poety, kiedy dzieła jego poprostt1 
lekceważono jako rzekomo puste „ komedie salonowe" i facecje . 
pozbawione wartości obywatelskich i narodowych. często wręcz 
amoralne i gorszące. W istocie. trudno było godzić śmiech fred 
rnwski z patosem cierpiętnictwa . w którego malowniczych fałdach 
i draperiach lubiły skrywać swój egoizm polskie klasy posiadająCl' 
w okre~ic zaborów. Później. w dwudziestoleciu państwa burżuazyj ­
nego, oficjalna „fredrologia" prze rzuciła się do drugiej skrajnoś ci : 
zaczęto v1ciągać t\'>órcę „ ślubów prnieński ch" i .. Ciotuni' ' na pie-

- cle!':tal „wies);cza" o surowym obliczu moralisty. przypisywać: mu 
:'> wiado1m intencj e nieomal kaznodziejskie podyktowane tros lq 
oby'.vatelską i wie lu innymi cnotami. Hlasy pasożytnicze bowiem 
nie s<-1 zdolne do pojmowania dzieł t wńrczośc i narodowej .jako wac 
t ości żywych i przydatnych życ iu. koniecznych i ni ezastąpionych 

ja k powi etrze: albo je lekceważą. albo rohiq z n ich ma rtwe p ciSc! • i. 

·[J isai ki edyś Lenin o Tolstoju że. 

„ jako p isarz nawe t 1v Ros.ii zna n:» je t l:vl ko prze ;-: ni eznaczm1 
mniej szuść .. \by jeg o wi !kit' d z i e ł a stały sit/ r z eczywi ś cie wlas­
ności < l '":s zys lk ic l1 . trzeba walki i .i ' zcze raz wa lki przeciw l< kic 
mu ustrojowi. który skaza! miliony. dziesiątki milionów na ciemno 
tr,;. zahukanie . katorżniczą pracę i n ~dz1~ 
go przewrotu ·· . 

i rzclia sO L'.iali s ty cz n• ~ · 

His Loria p~( wie rdzHa glębokc.i słu s zność powyższego lwierd ze 
nia Lenina w s tosunku nie tylko do Tołstoja ale i cło wsz st 
kich wybitn: ch pisarzy przeszłości. wydanych µrzez narody. które' 
po oba leniu panowania burżuazji weszły na clrogQ budowania so­
t jalizmu. 1 u nas w Polsce również dzi e ła naszych klasyków: Mir 
kiewic za i Fredry. Prusa i Zeromskiego, dopiero dzi siaj stały s il' 
.. własnością wszystkich' '. wydane w setkach tysiQCy egzemplarz;, 
czy wystawione na wciąż mnożących si<;: scenach zdobyły po ra;-: 
pierwszy naprawrlę masowego czyt e lnika i widz:i teat ra ln E>g o. 
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Lecz nasza rewolucja kulturalna nie ug ranicza się jedynie dCl 

umas wienia czytelnictwa i frekwencji w teatrach. Osiągnęliśmy 
j es zcze coś ponadto: zdolność właściwego patrzenia na kulturaln:<-· 

dorobek przeszłości. Dopiero dzisiaj twórczość naszych pisarzy 
klasyków może być należycie oceniona Już nic z ciasnego kąta 
widzenia klas pasożytniczych . lecz jako niep zemijającc i zawsze 
;i.ywe dobro całego ludu polskiego .. Je~:eli chodzi o Fredrę. ani nit' 
uwc:::·'.:::my go dzisiaj (jak to L:zynili z przelqscm jego wsµólcześni i 

ia pustego i lekkomyślnego .. malownika salonów„. ani nie nakła ­

damy mu gipsowej maski mora l izu,1ąccgo .. wieszcza". Wiclzinw 
w jego dzielacl1 to co w nich jest na1~rawdę : p e łn e reali s tyczne.i 
·werwy obrazy życia określonych środo\'; isk w określonej epoce. 

v.spanialy fredrowski śmiech . rozum ny ś mit'd1. wielkiego znawc:-· 
ludzi, ich wad i ułomności, s potęgc wa n:: ch i;rzc z i:; rawa ustroju 
opartego na przywilejach urod zenia i posiadania - a wreszcie t(;' 
gie, nie kwaśniejące wino fredrowskie j poezji. rad ś ć i chlubę pol ­
szczyzny , i;rzedni skarb naszego ,ii;zyka oj czystego. 

„Slu!Jy paniei1skic ' · są w ty m skarliil' kle j notem jed nym z naj ­

celniejszycłl. Lecz ileż bzdur w,vpi sali kiedy.; u tej uroczej korne 
d ii burżuazyjni komentatoro ;,\ i(' 1 Bogu d uclia winn<i Anie l rmso­
wa li nieomal na „dziewicę or l c ariską · · . cl tr zpiolka Gucia uznali 

za uosobienie " .wo ii. rozumu. 11 yobraźn i i zrn zumienia za dari ·i.y 

cia"„. Nasze' dzi siejsze spojrzenie na „ 0 luby " jest zupei n ie inrn„' 
i chyba znacznie słuszniejszF. .lc , l. cno - podkreślmy to 

wpełnie bezinteresowne. Dawno zginęły form y życia . które rodził~· 

i hodowaly samolubny światek Radostów i Guci.ó'A-. dawno zwietrza ­
ły stosunki społeczne. w których knuły swoje małe intryżki bez­
czynne Aniele i l{]ary . .Jedno tylko 1;ozcslalo żywe: µoezja fr e ­

drowskiego humoru, która na zawsze utrwaliła przemijający kszlalt 
życia, a w nim napewno równi eż maleńką cząstkę nieprzemijające.i 

prawdy o człowieku. 
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~IE<;~YSLA W CZERWIŃSKI 

BAŁTYCKI TEATR DRAMATYCZNY 
CELE I ZADANIA 

Z .hu.manitarnej troski o wszechstronny rozwój człowieka wy . 
wodzi się nowa placówka p.n. „Bałlycki Teatr Dramatyczny", któ­
ra z cal~'~ entuzjazmem wkracza w służbę mas pracujących i ra-
1em z nunr będzie dążyć do jasnej. słonecznej przyszłości. 

. Klas~ ro~olnicza pozbawiona w ustroju kapitalistycznym prawa 
CJO oświaty 1 kultury , uzyskała dzięki zwycięstwu Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Paźd z i e rnikowej szeroki dostęp do dawniej 
zaka~anych dzi€dzin rozwoju człowieka. Otworzyły s ię przed nią 
na oscież drzwi muzeów , sal kcncertowych, oper, bibliotek, teatrów 
Up. Powstało setki. nieznanych w ustroju wyzysku , g ni. sk ~rty­
stycznych, szkół różnego typu, k s zt<:i l cących utalentowanych synów 
i córki rnbotników i chłopów. Tysiące świetlic i klu bó w rozwijaj ą 
zamiłcwania artystyczne mas . Ocl naj młodszych lal ma każci e dziec ­
i o możność kształcenia swych zdolności. Wstrzi!sająca tragedia 
sienkiewiczowskiego Janka myzykanl<.1 - tak c zęsta w ustroju 
kapitalistycznym - stała s ię tylko smutnym wspomni niem , obra 
zującym stosunki w pogrzebanej bezpowrotnie prze s złości s zlach t~ 
cko-fabrykanckiej 

„ Ol>ecnie„. wsze lkie cuda techniki - u c zył po zwyc: i ęs twi e He­
wolucji Lenin -- wszystkie zc! Gbycze kultury staną s i ę og ólnona ro­
dową własnością i oclląd nigd y rozum i geniu sz czł wieka nie zu. 
s taną przekształcone w :~ rodki przemocy. w środki wy7ysku '. 

Dzięki zwycięstwu oręża radzieckiego nad barbarzyńską hordą 
spod znaków swastyki. Ojczyzna n nsza wkroczy! na promienny 
szlak wiodący do Socjalizmu. Poci przewodem PZPR i ukochane­
go przywódcy Bolesiawa Bieruta oraz przy braterskiej pomoc. 
7.wiązku Radzieckiego pokonaliśmy wiele trudności piętrzącyc l, 
~ ię na naszej drodze; odbudowaliśmy kraj po zniszczeniach wojen­
nych, rozbudowaliśmy przemysł, rolnictwo, komunikację. 

Dzięki wysiłkom mózgów i mięśni produkujemy coraz więc J 
i coraz lepiej. Zacofana do niedawna Polska stała się silnym, no 
wocześnie uprzemysłbwionym i kulturalnym kraJem. 
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Dziś w służbę rewolucji kulturalnej wstęµuj e nowy , ofiarny od · 
dział pracowników k ultury - „Bałtycki Teatr Dra matyczny", po­
dejmując szczytne zadania szerzenia·socjalistyczenj e tyki wśród bu­
do wniczych socjalizmu województwa koszalińskiego . 

Rozpoczynający produkcję artystyczną kcszal :1i ki zespół ni 
hędzie szczędził wysiłków i swoich zdolności, by w pełni zasłużyć 
na zaufanie Partii i Rządu, które powierzyły teatrowi pionierską 
pracę na tutejszym terenie. 

Wszyscy pracownicy teatru dążyć będą, aby zdobyć zasłużoną 
sympatię społeczeństwa koszalińskiego. Teatr będzie towarzyszyć 
masom robotniczym, chłopskim i inteligencji pracującej w marszu 
ku socjalistycznej przyszłości, w której zwycięstwo dobra, szla­
chetności. prawdy, przyjaźni i pokoju zatriumfują jako najtrwal­
sze zdobycze ludzkości. 

W celu zaspokojenia potrzeb kulturalnych mieszkańców woje­
wództwa koszalińskiego podjął swą pracę „Bałtycki Teatr Drama 
tyczny'·. Postawił en sobie za zadanie ucieleśniania w obrazie prze­
wodnich idei naszej rzeczywistości i wszedł w służbę realizmu so­
c.i alistycznego. 

Myślą przewodnią w codziennej pracy teatru będzie wskazanie 
Niaksyma Gorkiego: „Człowi~ka w sztuce trzeba stworzyć tak. że­
by sens każdego jego zdania, każdego działania był całkowicie ja­
sny, żeby można nim było gardzić, nlenawidzieć go i kochać jak 
żywego''. 

Teatr jako jeden z czynników kultury, oddany jest całkowic1e 
sł:użbie postępu. Kierownictwo i załoga są w pełni świadome głę­
bokiej odpowiedzialności wobec mas pracujących i zdają sobie 
sprawę. że walka o kulturę jest częścią walki klasowej. Tę walkę 
„Bałtycki Teatr Dramatyczny" podejmuje z ugruntowaną pewno­
ścią zwycięstwa. Na równi z obywatelami woj. koszalil'iskiego każ­
dy członek załogi teatralnej dążyć będzie, aby tworzyć dzieła o spo­
łecznym znaczeniu, dzieła służące postępowi i ukazujące realisty­
cznie . prawdę. 

Wzniosła. szlachetna moralność socjalistyczna coraz bardzie j 
opanowuje masy robotnicze, wzmaga ich energię. miłość dla 
ojczyzny, wolę pokoju, uczucia przyjaźni między narodami ora" 
gotowość do ofiar dla osiągnięcia najwspanialszego celu socja­
lizmu. 

Ugruntowaniu tych cech wśród społeczeństwa koszalińskiego 
służyć będzie nowo powstały ,.Bałtycki Teatr Dramatyczny". 
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.Ą LE KSA DER FR E DRO 

L LT BY PA N I E Ń S ·KI E 
czyli 

MAGNETYZM SERCA 

KOMEDIA W 5-CIU AKT ACH 

os oby: 

Pani Dobró js ka 

i\niela 
. Elżbieta Skalska 

Wanda Wardyńska 

Zuzanna Helsk a 
He nryk Klep s 

-Włodzimierz Saar 

. Olgierd Hanusz 

Hilary Kluczko\vsk i 

Klara 

Radost 

Albin . 

G us taw 

Ja n . 

Reź:yser: IRENA GÓRSKA 

Asyst. reź O LGIERD HANUSZ 

Scena n wsi w domu p ani Dob rójsk iej 

Kierownik Artystyczny: I R E N A G Ó R KA 

Sc enograf: FEL.KS KRASSOWSKI 

Asyst. scen . mg r MARIAN DĄBROWSKI 



STEFAN NAFALSKI 
Dyrektor Bałtydkiego Teatru 
Dramatycznego w Koszalinie 

IRENA GÓRSKA 
Kierownik artystyczny 
Bałtyckiego Teatru 

Dramatycznego w Koszalinie 

, 

STEFAN NAFALSKI 

ZACZYNAMY„. 

Ziemia Hoszalińska od wyzwolenia wchodząc w skład woje 
wództwa Szczecińskiego, opsługiwana była przez Państwowy Teatr 
\ 1• Szczecinie oraz nieliczne zespcły Artosu . 

Nieregularność występów. ich różnorodność poziom. nit· 
uwzględnianie specyfiki oraz potrzeb terenu. oraz brak kcn 
sekwentnej linii repertuarowej - nie mogły w odpowiednim stop 
niu wychowywać nowego, świadome o, socjalistycznego widza. 

Głód wi edzy i poznania własnej i obcej, a w szczególności ra 
clzie~kiej literatury i sztuki - nie mógł być zaspckojony wyst<: ­
pami przygodnych zespołów artystycznych. 

To też, z dniem 1 listopada 195:3 r., decyzją Ministers twa Hui 
I ury i Sztuki, powstał formalnie i fak Lycznie Bałtycki Teatr Dra­
mctyczny z siedzibą w Hoszalinic, zadaniem, którego b~dzie rci;u· 
larne obsługiwanie nie tylko samego Koszalina, ale w równej mie 
1·z wszystkich rn inst. ośrodków rolniczych i przemysłowych oraz 
< . ~ie li . rozs ianych na leren i - województwa. 

Og romne t rudnośc i rozmie ·zczenia zespołu artystycznego. aclmi ­
nbtrac'y jn go i technicznego . niemożność uzyskania odpowiednie ­
go arna hu na siedzib teatru i Jeg o pracownie i warsztaty, brak 
własnego taboru samochodowego, nie tylko hamują normalny roz 
wój placówki , ale nadewszys lko stwarzają stan niepewności, unie­
możliwiający nowej placówce wyjście z okresu organizacyjnego. 

mimo to: 
Szczery zapal, '~ ntuzj azrn clla twórczej pracy, przeświadczenie 

spełniania niezwykle poważnego zadania kulturalnego na terenie 
woj wództwa. uwielokrotniał siły i dodawał bodźca do dalszych 
wysiłków ternu młodemu. ofiarnemu i nielicznemu zespołowi arty­
-tycznemu. Wysokie kwalifikacje zawodowe i wyjątkowy zmysł or 
gantzacyjny reżysera. umiejącego zespolić do niedawna obcych 
sobie ludzi i wytknąć im wspólny cel oraz wykrzesać najwyższe 

ich wartości artystyczne - zamknął w przygotowanej sztuce. 
pi rwszy cykl zbiorowego wysiłku. 
Umiejętność administracji operowania środkami zastępczymi. 

jak: brak w!asnej sceny - zastąpiono salą Wojewódzkiego Domu 
f ultury; hrak własnego pomieszczenia na administrację - roz 
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wiąza110 dzięki wysui.:c ul>y walelski · m u s lanu wisk u \ ujewódzh i1· 
~o Zarząd u Li 0 ·i Hobie t, który z • łasneg1) , ni I iczncg o s lanu po 
. ladania . ods tą pil pomieszczenia na biuro i próby: brak własnych 
wa rsz tat · w i pracowni - zmusił DyrekcjQ teatru do zlecenia wy 
konania dekoracji, mebli, kostiumów i rekwizytów - Państwowt•­
rn u Tealrowi „ Wybrzeże·· . 

Z dniem 16 styczn ia br. - Bałtycki Teat r Dramatyczny rnz 
IK>c zyna swą działalność , służą c. Polsce Ludowej i jej prawym o t ~ 
wa telom masom pracu j ącym mi as t i wsi wo.i ewództwa kosza! i 11 · 

~ kiego. 

F'odnosz4c nicuslannie pozio m id euwu-arlys lyczny, nie µoni eeitd 
ny zo tanie wysiłek w kierunku rozszerzenia uslug teat ru. \V mi:.i r . 
1 H ra~ t nia sprz rjaj ącyci1 warunków powstanie drug i zespót ar 
1: . tycwy. któr. łącznic z pierwszym. zaspokoi potrzeby kul t ra i 
r. ' tl j szego społC' zeń. 1 \ · . 

Niech zatem synowie i córy klas ' rolmlnic:zej i mas chłopski ' i• 

1:<.ts il ają kadry noi ego atru. ·ech na równi z doświadczonym , 

o. I~ r :-·m zespołem aklor'> im - In ru ·a drogę do szybkiego os i q .~ 
1 ; ,. ·in je• 'o zamlC'rz 11 

I' 1.:1 onn via ni l.! L! L!dt HJ~l i . uraz :wk l'eślonyd1 celó w· i Zi:I !at'1 
'tj <;kiego T~atr u Dramalyanego , niespo~ób j est pominąć mil ­

c zeniurn i.ywcgo czł vieka. któr: c.ocl z i _nnym swoin' \. sitkiem 
w.· ·o l'.'l p \\ crzonc· m J ubowic.1ik L a zarazem dźwlg-<1 dęża.i· pln 
iticr kich trudów . dla któreg j edyną nag r od je l świ · domośc." 
d h z, . . pełnicmego znc <ni , . za uf n i(' Wla Iz wd:l.ięcznoś« spoi0 
( 7e '<;(\\a. 

• ' ai'. \ is! ·a iycl t kad r pionie r. k ich 
:-.obi (' poni 7.ej um i e~c i ć: 

Dyrekcja Teatru pozwab-1 

f) ~r rc k lor 

S l ~ f'a n Nafa lski 

Kie row nik Arlysl.yczny 

Irena Górska 

Helsk a Zuzanna aktorka 
Hanu.si Olgierd aktor 
:Kozłowska Hanna a ktork n 
Kle ps Henryk - aktor 
Kluczkowski Hllar~' ·- aklor 
Skalsl a Elżbieta -·- aktork ·~ 
Saar Włodzimierz aktor 
Wardyńska 'i\Tand;1 al torka 

Hierownik A.dminislracyJn.\· 

.J e rzy .Jurowski 

C iuµowa Maria 
Hanlls z Lu cyna 

Gl. Księgowy 
s~kretarz 

Dek Józel' brygadier sceny 

Stankiewicz Tymon - maszynista 
Pietrzak Wlodzimierz - inspicjent 

Ga .iowiecki Roman elektrotechnik 

Szymańska Maria - O'arderohiana 
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Inspicjent 

Hilary Kluczkowski 

Sufler 

Hanna Kozłowska 

Kierownik sceny 

Tózef Dek 

Świa!ło 

Roman Gajowiecki 

DEK ORACJE, KOSTIUMY, M EBL E, REK W I z y TY, 

PRACE MODELARS KI E I PER UKA RSK IE 

wy konały warsztaty 

PAŃSTWOWYCH TEATRÓW „WYBRZEŻE" 

w G da ńsku 

W przygotowaniu sztuka Rach manowa i Ryssa 

"OKNO W LESIE" 

Okładkę i afisz projektowa! artysta malarz RYSZARD SIENNICKI 



Aleksander Fredro urodził się w 1793 roku we wzbogaconej ro­
dzinie szlacheckiej i prawie całe życie za wyjątkiem kampanii na­
poleońskiej 1809 - 1815 spędził na wsi w swoim majątku w Ga­
licji. Tam powstały jego komedie, najwspanialsze komedie polsk ie 
„Pan Geldhab" (1819), „Mąż i żona" (1820), „Zrzędność i przeko­
ra„ 11822), „Cudzoziemszczyzna" (1824) . . ,Damy i huzary"(l 8261 
„Sluby Panieńskie" (1827-1833). „Zemsta" (1833). i „ Dożywo· 

cie" (1835), klóre zamyka pierwszy okres twórczości Fredry. Do· 
piero około roku 1855 · po dwudziestu latach mi lczeni a wywołane· 

go ostrą krytyką Goszczy1iskiego - Fredro zaczyna znów µisać, Jecz 
komedii swoich nie drul uje ani nie wystawia . Do tak zwanych „ po 
śmiertnych komedii" należą m . in. „Swie zl a zg ta" . „Wielki 
człowiek do małych interesów'·. , . Dwie Lllizny' ·. , . Wychowanka·· . 
Są one na ogół słabsze od komedii pierw~zego okresu. Fredro zmarł 
„,. 1876 roku 

Cena 1.50 
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